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Na prow ncji małopolskiej jak w Texas

Z lodzi nopda im pocigg 
i :sSD;e Z00.000 zł.

LW ÓW  1-4.10. —  m  wk - i  
Na stacii kolejowej Krosno do­
konano wczoraj około pom ocy, 
niesłychanie zuchwałego napa­
du na przygotowany już do od­
jazdu pociąg lwowski.

Oto z poza węgla budynku 
stacyjnego wypadło dwu ban­
dytów. którzy rzucili się odrazu 
do wagonu pocztowego.

Napad był tak nieoczekiwa­

ny, że napastnikom ndało się 
niemal bez przeszkód unieść 
worek z pieniędzmi z sumą 
200.000 zł, i znaczną ilosc war­
tościowych przesyłek.

Alarm policji wywołał w po- 
grążonem iuż we srie miastecz­
ku prawdziwą panikę.

Bandyci, mimo pościgu znikli 
bez śladu.

S ło d z i uparte M o  i m .
Główny Inspektor Pracy o sytuacji

Tło psychologiczne zatargu 
łoazkie go przedstawia się na­
stępująco:

Przemysłowcy uważają, że 5 
proc. podwyżki jrst iuż bardzo 
znacznem ustępstwem z ich 
strony, robotnicy natomiast są 
zdania, że teraz właśn:e przy 
lepszych konjunkturach han­
dlowych nadszedł czas uregu­
lowania płac.

t

Główny inspektor pracy p. 
Klott na zapytanie ,,ABC'‘ o 

ogląd na sprawę zatargu w 
odzi, osw adczył, że jego zda­

niem zawarcie umowy zbioro­
wej pomiędzy przemysłowcami 
a robotnikami, majstrami i pra­
cownikami umysłowvtm nie jest 
możliwe, że natom:ast łatwiej 
by było urzeczywistnić oddziel­
ne umowy z poszczególnemi 
grrrhami.

W  ostatniej chwili dowiadu­
jemy się, że zatarg w przemy­
śle łódzkim został ostatecznie 
zlikwidowany i w dmu dzisiej­
szym podpisano umowę pomię­

dzy pracodawcami a robotni­
kami. przyzna'ącą pracowni­
kom 5 proc. podwyżkę poho-
row.

A  jednak Zieliński 
jest «/ W irs za w te

Z wiarogodncgo źródła dowia* 
dujemj się, zc mimo wszystkich 
wersyj, o  miejscach pobytu Zic* 
lipskiego, najprawdziwszą iest 
ta, iż Zieliński faktycznie znaj* 
duje się w Warszawie i ukrywa 
się w kilku sekretmeb „melb 
nach"; raz na Ochocie, to na Wo* 
Li, luh na Pradze.

Przed kilku dniami widziano 
go na ulicy Prądzyńskiego (Wo* 
la), gdzie miał zamiar zajść do 
swoich znajomych. Zobaczywszy 
zdaleka policjanta, który go nic 
poznał Zieliński co prędzej 
czmychną! na ogrody i ukrył się 
w zaroślach.

Policja iest mocno przekonar 
na, że wcześniej, czy później 
Zieliński stanowczo złapany bę* 
dzie.

Niezatrzymanie go dotąd ob* 
jaśnia się tem. iż jest nadzwy* 
cza, ostrożny, bardzo dobrze się 
charakteryzuje i zagląda do tych 
potajemnych melin, gdzie go się 
naimniej spodziewa znaleźć po* 
licja, przyczcri nagradza sowi* 
cie nocującego, jednocześnie gro* 
zi w razie wydania go, że wszyst* 
kich pozabija, a mieszkanie spa* 
li, lub zniszczy granatem, który 
jakoby nosił przy sobie

Podatek kcm jnć.iny od
b u d y n k ó w

Dotychczas komunalny poda­
tek od budynków w miastach 
był ustalany przez Min. Spraw 
W cwn. w porozumieniu z Min. 
Skarbu —  corocznie.

Obecnie oba te Ministerstwa 
wydały ofcolmk do wojewodów 
ustalajHcy podatek ten od r.

1Q27 aż do odwołania w wyso­
kości: 25 proc. państwowego 
podatku od budvnków zasadni­
czo dla wszystkich miast i 50 
proc, tegoż podatku dla miast, 
prowadzących większe mwe- 
styc.e, '

A

I t e o i l n i  z & c t o o i a ł
BERLIN, 14.10 ( A T.E.). —  

„Berlincr Tagcblait donosi, ze 
Mussobni zachorował. Słynny 
profesor niemiecki Sauerbruch z 
Monachjum został wezwany te­
legraficznie na konsultację do 
Rzymu. Stan zdrowia Mussoli- 
niego budzi poważne obawy, 
zdaje się że konieczną będzie o- 
peracia. Profesor Sauerbruch o- 
trzymał trzytygodniowy urlop i 
udał się do Rzymu

W  m m  
gorąco
Z d e r z e r e  

z  F r a n c u z a m i
LONDYN, 4.10. (A.T.E.) —

Z Szanghaju donoszą, że wczo­
raj na rzccc Jang-Tse była o- 
strzeliwana francuska kanonier- 
ka Alert. Jeden z marynarzy 
został zabity, a jeden jest cięż­
ko ranny. Torpedowce francu­
skie udały się w górę rzeki,

Co Chamberlain 
pow.edział Krarinowi?

Chcecie dobrych stosun­
ków z Analją —  zeprze- 

stańc e agitacji
LONDYN, 14. 10. (P A. T.). 

W  toku rozmowy z krassinem 
Chamberlain zauwazył, żc po* 
prawa stosunków angielsko=ro* 
syjskich jest niemożliwa tak dłu* 
go, dopóki Rosja nic zaprzestanie 
uprawiania propagandy antyan* 
gielskiej.

P. Genowefa Florczak, 
s p r z e d a w c z y n i  p a p i e r o s ó w

.zarobki nasze nie są wcale łakdużt, jc.k ludzie mysią, 
mówi o drozyźnie na sir. 3 -e j:

Ptaki polskie w drodze do Finlcndji

GćJot płk. Rayskiego
Dzi- o g. 10 rano z lotmska 

mokotowskiego wyleciał do Li­
dy, aby połączyć się tam ze 
swymi towarzyszami lotu do­
wódca U płk. lotniczego płk. 
Kossowskim, kpt. Kuzianem i 
por. Cichockim, —  szef Depar­
tamentu Lotnictwa Min. Spraw 
Wojsk. płk. Rayski.

Lot swój płk. Rayski odbvwa 
na aparac e polskiej konstrukcj: 
inż. Zalewskiego, wrykonanym 
całkowicie przez centralne war­
sztaty lotnicze

PrzasISsatie 
w Jugosławii
BELGRAD, 14.10. (A .W .). — 

W wyniku ostrego konfliktu, 
który wyniki w łonie rządu w 
związku z wystąpieniem Radicza 
podczas przyjmowania parla­
mentarzystów czeskosłowackich 
w Zagrzebiu, rząd Uzuncwicza 
uchwalił wczoraj wieczorem po- 
aamc się do dvmisji, która zo­
stała przyjęta przez króla.

Proces o be M n  
0  m m m s o l n e j

Czwarty dzień rozpraw

Przed rozprawą dłuższa nara­
da pomiędzy obrońcą Bartosze­
wicza adw Hoffmanem i prze­
wodniczącym. Po otwarciu po­
siedzenia obrońca pmstuie sze­
reg błędów, jakie wkradły się 
do sprawozdań dziennikarskich, 
chodzi przedewszystkiem o im­
putowanie przewodniczącemu 
słów nagar/ dla adw. Hoffmana 
za rzekome podpowiadanie o- 
skarżonemu. Przewodniczący 
s(w:erdza, że nigdy obrońcy o 
tak niegodziwe metody nic po­
sądzał i podobnych siów nie wy- 
pow iedzhł.

Z kolei rozważana jest spra­
wa o wypłacenie firmie Nadw. 
Zakłady Mechaniczne nienależ­
nych jej 13 miljonów, pomimo, 
że umowa żadnych nadwyżek

me przewidywała. Bartoszewicz 
oświadcza: zarządzenie wypłaty 
wydał gen. Bobrowski. Po oka­
zaniu oskarżonemu polecenia 
wypłaty, Bartoszewicz przyzna­
je, żc jesl ono pisane jego ręką, 
podpisane zaś przez Bobrow­
skiego. Oskarżony zwracał uwa­
gę Bobrowskiemu, że wyplata 
jest nienależna, lecz wobec od­
miennej decyzii gen. Bchrovr- 
skiego musiał polecenie napi­
sać. W tych sam; ch warunkach 
została wypłacona równ’eż nie­
należna suma 4 mil jardów. O- 
skarżony składa zciname, jak 
w punkcie poprzednim. W ypłaty 
te aprobowała komisja rozra­
chunkowa, wyznaczona przez 
kierownictwo marynarki

Z Lidv wszyscy uczestnicy 
lotu polecą nad Wilnem, Rygą, 
Tallinem do Helsingforsu, gdzie 
gościć ich będzie lotnictwo fin­
landzkie.

LSTE8JA
Tabela główniejszych wygranych 
bej klasy 14 Pol. Lot Państw

Zl. 40.000 — Nr 57.480.
Zł. 5.000 — Nr. 69Ł0.
ZL 1.000 — Nr. Nr. 41.442,

49.457.
Zl. 500 — Nr. Nr. 11.755,

67.416, 71.280.
Zt. 3.000 — Mr. Nr. 13.294,

44.552, 55.411.

Tendencja utrzj mana, kursy 
wczoraj zmianom nic uległy.

Większem zainteresowaniem, 
jak zwykle, cieszą się akcje cięż* 
kiego przemysłu metalurgicznego 
i mechanicznego, iak Staracho* 
wice, Rudzki, Lilpop, choć w in* 
nych grupach, naprz. cukrowej, 
chemicznej i włóknistej obroty 
dość ożywione

Z pajiicrow państwowych po* 
szukiwanc są pożyczki o stałej 
walucie, jak 8 proc k on wersyjna 
i kolejowa, od których kupony z 
dniem jutrzejszym' hrdą oblicza* 
ne wc frankach złotych.

Wymieniano kursy: 8 proc.
poż. konwersyjna 161, dolarowa 
71,59 dolara lub zł. 643.50.,, 10 prc. 
kolcj-owa 153. 4 i pól proc. I.. Z. 
ziemskie zlotowe 33.50, 5 proc. 
L. Z. miejskie zł. 41.40, Bank Pol* 
ski 75, Cukier 2.70, Wcgie1 67, 
Lilpopy 16, Rudzki 1.17, Stara* 
chowice 1 80, Żyrardów 11.80.

Urzędowy kurs dolara bez 
zirrany: gotówka i dewizw zł. 9.

Kursy pUcone przez Bank Pol* 
ski równic/ bez zmiany, gotów* 
ka 8.°7 i czeki 8.f,8.

Zapotrzebowanie walut na po* 
trz-eby przemysłu i handlu nor* 
mr’nc.

W  obrotach pozagiełdowych 
dolar obniżył się do zł. 9.07 do 
9.06 i nół

Ruble złote 4.85.
Urzędowa cena 1 grama złota 

na dziś 5.98.16.


